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W yrliodzi w  K rak o w ie
codziennie o godzinie 8 %  rano, wyją-wszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach.
C e n a :

w krakowhc m iesięczna o z łp . kw artalna  15 zip.
W k ea .IC kw artalna razem z p rzesy łką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
p r z y j m u j e  się w  Księgarni J ó z e f a  C z k c k a  przy Głównym 

R ynku Nr. 458 .
P ieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió k a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rot 1853.

’m m m

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego ro d z a ju . 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłów
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ę

oa wiersza petytow ego za jednorazow e umieszczenie po 8 g r  
następne po s  g rosze  —  z d o p ła tą  10 krajearów  za k a id  
pnblikacyą n3stępel rządow y.

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjmują , i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 1 0  groszy.

Morespondencye Caasu,
T r y e s t .  9 czerwca.

Opuściłem Konstantynopol 30go przeszłego miesiąca o 
godzinie 4tej popołudniu. A ź do chwili mego wyjazdu 
nic całkiem nie zaszło nowego. Zawsze ta sama po­
wierzchowna spokojność, ukrywająca mniej więcej go­
rączkowe oczekiwanie. Pałac ambasady rossyjskiej,  pozba­
wiony o r ła ,  ściąga zawsze pewną liczbę ciekawych wi­
dzów. Z personalu ambasady pozostał tylko p. Bałabin 
sekretarz poselstwa, i pierwszy dragoman p. d’Argyropolo 
jeżeli się nie mylę. Wszystko cokolwiek o przygotowaniach 
wojennych w stolicy czytacie jes t urojeniem. Nie ma ich 
nigdzie żadnego śladu. Co większa, widziałem z nienia- 
łem wyznaję zadziwieniem , mnóstwo urlopników udają­
cych się do domu. Nie dowodzi to wszakże aby Porta 
miała być całkiem ze strony wojny zaspokojona: może 
to bowiem być tylko sposobem uspokojenia opinii publi­
cznej w stolicy. Mówią z resztą dość g łośno o ruchach 
wojskowych ku Dunajowi, koło Adryanopola itd., lecz 
mniej niż gdziekolwiek można tutaj do pogłosek przykła­
dać wiary. Nakoniec nie potrzebuję wam powtarzać źe 
interesa handlowe całkiem są wstrzymane, i złoto bardzo 
wysoko trzyma się w cenie.

Owa zatem najinleresowniejsza chwila, w której nibyto o 
Stambułu p rzy jechałem , dotąd jeszcze nienadeszła. 1 na­
turalnie: stanowisko m o c a r s t w  określi dopiero dalszo
Rossyi postępowanie, a dyplomacya zamiarów swych na­
przód ogłaszać nie zwykła. Od zwyczaju tego jednak 
odstąpiłaby była F rancya ,  jeżeli wiadomość którą w wi­
lią mego wyjazdu powziąłem jest  prawdziwa. Donoszę 
wam o n ie j ,  jakkolwiek mnie samemu przedwczesną się 
być wydaje, z przyczyny źe ją  z bardzo dobrego posia­
dam źródła. Poseł francuski w Brukseili miał uprzedzić
notą tam eczn eg o  m in istra  sp raw  z a g ra n ic z n y c h , źe  rząd  
cesarski w idzi s ię  być zm uszony  za jąć  B e lg ią , w raz ie  
„dyby  wojska ro ssy jsk ie  p rze jść  m iały  g ran icę  tu recką . 
W tern zawczesnem powtarzam ostrzeżeniu, które z re ­
sztą licuje dosyć z podróżą króla belgijskiego, nie 
mogę widzieć nic innego ,  w przypuszczeniu źe jest  
prawdziwem, jak tylko rękojmię pokoju, i to w edług  s ta -  
roźytnego: s i  Dis pacem  fa r a  bellum. Nic bowiem b a i -  
dziej nie oddala wojny jak przekonanie, źe będzie po­
wszechną, europejską,  a nota powyższa wiele by się do 
owego przekonania przyłożyć mogła.

Dość głośną także była wiadomość o przybyciu do Stam­
bułu jednego z arcyksiążąt austryackich. Jakkolwiek za 
przyczynę przybycia tego wysokiego gośc ia ,  podają j e ­
dynie chęć zwiedzenia w schodu, zawsze jednak wizyta 
w tej chwili przez członka familii panującej w państwie 
tak przeważny wpływ w sprawach wschodnich wywiera- 
jącem, wielkiego byłaby znaczenia. Podróż ta gdyby isto­
tnie miejsce mieć miała , tłumaczyłaby aż do pewnego 
stopnia spokojność jaką w tak trudnych okolicznościach

Porta zachowywać się zdaje.
Winienem tu także sprostować pod#na w jednym z o -  

statnich moich listów wiadomość tyczącą się kwestyi miejsc 
świętych. Kopuła kościoła g r o b u  ś w  > k l d j 8  0(j ostatnie­
go pożaru w tak opłakanym jest stanie nj0 zostanie na-go pożaru w tak opłakanym jest stanie nie zostanie 
prawioną ani przez ■fcacinnikow ani zoz Greków, ale 
przez T urków ! Jest to z resztą zwyczaj ny Sp0sób jakiego u -  
żywu, skoro tylko to y mo e ,  W. Porta, aby usunąć wa­
śnie koło miejsc toczące. Tego samego u -
źyła sposobu z gwia ą e.e.r»iską , zabraną przez Gre­
ków. Sułtan nie od . sic Greków do zwrotu wła­
sności,  darowa g ę ,  j ak s ię wyraził „w dowód
szacunku swym chrzesuanskim podda[lym«. Są to bez 
wątpienia dowody tolerancyi rząd„ tureckiego, lecz jakże 
one cierpko przeciwko nam przemawiają!

^ o a n a ń  12 czerwca.
Targ wełniany dziś jest pravVje skończony, ceny j e ­

dnakże dziś niezawodnie o 2 ta) ze jak b ły  przed 
dwoma dniami, li z braku konkUr „cy i,  bo źe nie z r e ­
alnego położenia handlowego najlepszym to dowodem, iż 
kilka znacznych ( omow c ciało kontraktować na rok przy­
szły z podwyżką 5 talarów „ a centnarze,  podwyżka ce­
ny targu tutejszego od roku przeszf c m _

u0 — f -
Z dziedziny politycznej iadnej „ie masz wiadomości.
Miasto zakupiło Hotel de la v,lle de Rome, celem umie­

szczenia w gmachu tym Zakładającej się szkoły realnej. 
Na profesorów do szkoły tej, zameldowało się mnóstwo 
kandydatów, a i uczniów nie brakuje jeźli nie z innych 
powodów to z przymusu, kiedy z każdym dniem nowe i 
większe trudności stawiane bywają chcącym wejść do
g i m n a z y u m  kato lick iego .

O  r o s l a u r a c y i  a  t e in  m n i e j  n o w e j  butlowio g i r n n n z y a l — 
n y c h  g m a c h ó w  tu  w  P o z n a n i u  l u b  w  T r z e m e s z n i e  n i  m o ­
wy niernasz, chociaż uroczyście pierwszego potrzeba u -  
znaną została przez Izbę i ministra oświecenia przy dy-  
skussyi budżetu, z dodatkiem obietnicy z strony ostatnie­
g o ,  że przynajmniej restauracya w krótce nastąpi.

Obecnie restauruje rząd pałac arcybiskupi, podobno 
nie z właściwych to je s t  w łasnych, ale z kościelnych fun­
duszów; bądź co bądź ,  i to dobrze, bo pałac ten zupełnie 
upadkiem groził .

JO. arcypasterz je s t  nieco zdrowszym, aie choroba do­
tąd zupełnie zwalczona nie jest.

Dziś odbyło się zebranie dyrekcyi in teresentów sp ó ł-

*) Część opisowa tćj ostatniej o wschodzie korespondencji 
w spółpracow nika naszego , wraz z ogolnym rzutem  oka na  od_ 
b y tą  p o dróż , k tórym  szereg listów swoich zam yka, odkładam y 
na czas i m iejsce w łaściw e, m ając jeszcze do ogłoszenia k ilka 
wcześniejszej daty  listów .

ki Bazaru, uchwalono zw ołać  w m iesiącu  g ru d n iu  w ah .e  
zebranie.

n , o . . , . ® l « w i c e  13 czerwca.
Dla Szląska górnego otwiera s,ę nowa era przemysło­

wa. Od dawnego czasu niebyło w naszej prowincyi ta ­
kiego ruchu, jaki panuje w obecnym czasie. Na nieprze­
liczonych miejscach szukają węgla kamiennego, lub wzno­
szą nowe zakłady hutnicze do wytapiania żelaza lub wal­
cowania onego. Między wszystkiemi zakładami najzna- 
komiciej rozwija się tak nazwana H uta K ró lew ska przy 
Chorzowie: obok czterech wielkich pieców do wytapiania 
żelaza teraz stojących, w znoszą się cztery nowe w nie­
równie większych wymiarach; a prócz tego zakładają 
nowe pudiingarnie i walcownie, w których przerabiać za­
mierzają rocznie 500,000 centnarów żelaza na szyny dla 
kolei żelaznych, i inne tympodobne przedmioty; nie'daleko 
Zabrza powstaje również huta z sześcioma wielkiemi

L Z Z ’ J  ^  rU,ch SÓrnictwa winni my głównie 
kolejom żelaznym: węgle szląska górnego tak n a d z w y ­
czajnie oblicie znajdujące się zaczynają zaopatrywać dwie 
g.owne niemieckie stolice, W iedeń i Berlin. Spodziewać 
się należy, źe w ostatniej wkrótce angielskie węgle k a ­
mienne nie będą mogły konkurować co do ceny ze szlą- 
skiemi, bo ostatnie nieustąpują im co do jakości, miano­
wicie z niektórych kopalń jakoto : z pod Zabrza i Huty 
Królewskiej. Wielki ten rozwój przemysłu czyni zw ykłe  
środki przewozu ciężarów coraz droźszemi; włościanie 
nasi zarab ia ją  zwykło dziennie 18 złp. a nawet 2 4  złp. 
aby te ceny zniżyć i zwróć ć włościan do staranniejszej 
uprawy ro li ,  którą zaczynają zaniedbywać, towarzystwo 
akcyonaryuszów postanowiło urządzić nowe koleje żela­
zn e ,  które połączą główne kopalnie węgla kamiennego i 
galmanu, jakoto: Kotawice, Hutę Królewską, S iarlej pod
i iekarami, G óry T arnow sk ie  fT arnow ilzj). Gdy przed dwo­
ma l a l /  p r o j e k t  na te  k o l e j e  uczyniono , n iesądzono , ź e  
tak znakomicie powiększy się potrzeba środków przewo­
zu i dlatego zamierzono uczynić te koleje na pociągi k o ń ­
skie: tymczasem wkrótce okazało s ię ,  źe mało co będzie 
zysku i dlatego gdzie się to dało uczynić, zmieniają ko­
lej na parowcową.

Jeżeli się zastanowimy nad przyczyną tego znakomite­
go rozwoju przemysłu w Szląsku górnym, spostrzeżemy, 
że go sprawiły pokłady węgla kamiennego zawarte w ł o ­
nie ziemi stosunkowo na małej przestrzeni. W ęgie l ka­
m ienny, zdaje się na pozór małoco być w artym ; w s a ­
mej istocie nierównie więcej wart od najbogatszych ko­
palń złota. Doświadczenie bowiem uczy, że g łównie wpły­
wa na obudzenie p rzem ysłu ,  skłania człowieka do my­
ślenia i wynajdowania nowych metod do wydobywa­
nia ,r in cra  _ w j ucieka się do różnych umiejętności, 
o których niemarzy nawet ro ln ik , z a w is ły  w  znacznej 
części od żyw io łów , od słońca, deszczu  i w ia trów . 
W  Uralu, Ałtaju, w Kalifornii i Australii dobywają z ło to

C Z Ę Ś Ć  U T K M E H iO -A H T Y S T i e Z N l .
SŁOWNICTWO FOLSKIE CHEMICZNE 

przez Katiiliana C a y r a ia ń s k ie g o .
Pod tym napisem wyszło niedawno w Krakowie pisem­

ko , które przy teraźniejszym stanie tej tak użytecznej a 
w kraju naszym tak zaniedbanej umiejętności n ,e już 
potrzebnóm ale koniecznem się stało. ow J  . J'ssze 
niezmieniło się jeszcze,  prawie od czasów Śniadeckiego 
i W alte ra ,  a nauka tym czasem ogromne zrobiła postępy. 
Utworzenie nowego słow nictwa, któreby się do teraź­
niejszych wymagań umiejętności zupełnie stósowało , jes t  
rzeczą większej wagi niż się zdaje niektórym , co powia­
dają: pierwej miejmy chemików, a słownictwo samo się 
z rob i,  tymczasem bez wyrobionego języka trudny je s t  
postęp nietylko w chemii ale w każdej nauce ,  przynaj­
mniej niepodobna pisać i rozprawiać w tym przedmiocie 

jeżyku ojczystym. Dziełko p. Czyrniańskiego odpowie­
działo zupełnie tej potrzebie; potrafiło ono bowiem nie 
twlko zaspokoić, lecz nawet przewyższyć nadzieje każ-  
A który się nad trudnością podobnego zadania za -  
d eg o ,  J piedość źe autor przeszedł ogólnie wszyst-  
st8nowiC; gj_ zastósować w tworzeniu odpo-
kie prawidła ;• rwj8Stków i połączeń chemicznych, ale 
wiednich nazw p najdrobniejsze szczegóły, po -
zapuścił się prócz tego

znosił niepotrzebne wyjątki i oczyścjj s, 0wnictwo nasze 
z tych nawet błędów, z ul rych Się najwykształceńsze
n a r o d y  jakoto francuzki, angielsk, j  n iem ieycki dot Ą 0_ 
trzasnąć niemogły.

Mówiąc jednak tył o ogo m ^usie libyśm y się nadto 
rozszerzyć,  a przeciez niedoszlibyś™  d() ce[u m 
obszerniejszo wykazanie wszy. u h  za le t ,  tego każdemu 
w polskim języku piszącemu chemikowi tak szacownego 
dziełka. Będziemy się tu więc starali przejść w krótko­
ści całą rozpraw kę, zachowując przytdln porZądek który 
nam sam autor Odr- 5 ) p ; )daJt ,» 10 je s t  zaczynając na pier­
wiastkach następnie mówiąc o połączeniach kwasorodnych, 
a kończąc na tych które tego ostatniego pierwiastka nie

a w erpiiSwszvm rozdziale, mówiącym o pierwiastkach, 
wskazuje nam" autor n a p r * * na które przy
tworzeniu nazw tychźo ciał uważać należy umieszcza na­
stępnie spjs WSZystkich dotychczas znanych ciał prostych
P0(^ ś c i  zachowując dawniej uży wani, nazw isk a , poczę śc ’i
zamieniając te które się 'nmd dek,aduemi zdawały, 

inne stosowniejsze. .v(/d(frdH , zasługuje tu
as ąpienie dawnej na*wy krótszą i dogodoiej-

^  w ód ,  która n i e t y l k o ; T nT  ^  ale 1 ^  w ł -  
kift1 nieposiadania żadn g Nj Zenia, przed Wszyst- 
kiemi na przyjęcie zasługuJa  Nied!)godność nazwy ,v0- 
dorod ,  k tór ą  z łacińskiego .•,ydrogcn ,Um ^ywccm "fl 
wszystkie i„ „ fi pol| umaczono ję z y k i, Uczu]. » oddawna 
tak francuzcy j ak i niemieccy, w łaScy j angielscy che­

micy, pomimo wszystkich usiłowań nieustaliła się jednak 
dotychczas y/ żadnym z tych języków inna nazwa prócz 
niemieckiego Wasserstoff, włoskiego id rogeno ,  francuz- 
kiego hydrogene i angielskiego hydrogen. U nas nieudały 
się także próby utworzenia nowej nazwy dla tego pier­
wiastka , wyraz p. Bełzy: l t e ń , odrzucono dla zbyt o d ­
rębnego znaczenia, pierwszy to raz dopiero słyszymy tę 
lak dogodną i do wszystkich wymagań słownictlva za­
stosowaną nazwę. Prócz tego wspomnieć tu należy o za­
stąpieniu daw nego, a tak w gięciu i dodav**"'u końcó­
wek niewygodnego w ąglika ,  nazwą wyg'e l> któ^a oprócz 
ła tw ego naginania się tę jeszcze ’ °  ,w p° -
spohtóm przychodzi użyciu. J* * 1" a Jest
glucen zdaje mi się n i e p o t r z e b n i 0 przedłużoną zwłaszcza 
że już W alter  w  skróceniu gluc Cglucyum zamiast g lu -  
cynium') jói uźyw ^ *  T a^  "lemyślałem tu wcale
poprawiać zasłużone*0 pisemka, co najlepiej
fem dowiodę, ws*ystk,e końcówki które w tern dziełku 
p r z y c h o d z ą , a  nawet nazw^ S 'u c e n , w polskiem wydaniu 

d m u c h a w k i *  Scheerera zachowałem i tylko za wyraźnem 
n o tw ie r« l* e n ie m  moich uw ag przez autora słownictwa poi 
skieaf0 poprawię- 

Wyłożywszy prawidła tworzenia nazw pierwiastków, 
przechodzi autor do ich połączeń zaczynając od n iedo-

) Patrz: Treść nauki przyrodzenia, oddział o chemii str. 615  
2) Patrz tegoż: „Wykład nomenklatury chemicznćj“ wydań'" 

z roku 1842 str. 10, wyd. z r. 1844  str. 81 wiersz 1 i  gtr 3 3  1 0
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za pomocą płukania; robota ta niepotrzebująca żadnego 
wysilenia umysłowego, jest nader prosta, kto ma więcej 
fizycznej siły, może się spodziewać większego zysku. 
Ponieważ węgiel kamienny stosunkowo małą ma wartość, 
a powszechnie jest  potrzebny, przeto wynika, że bardzo 
wiele trzeba go dobywać, i dlatego trzeba nieprzeliczo- 
nemi sposobami ułatwiać jego otrzymanie.

S t r a s l r n r g  9 czerwca.
We wczorajszym Numerze pisma waszego zamieścili­

ście wiadomość o zawiązanym towarzystwie wyrobów lnia­
nych i konopnych we Lwowie. Boże daj, aby tę zba­
wienną w kraju naszym instytucyą niespotkał los st rszej 
jej siostry haniebnie pogrzebanej lat temu przeszło dwa­
dzieścia w Warszawie.— Lista imienna akcyonaryuszów, 
pociesza mnie. Widzę w niej dobór osób rokujących, je ­
żeli nie Świetną, to przynajmniej szczęśliwą przyszłość tak 
ważnemu zakładowi.— Pozwólcie mi słów kilka powie­
dzieć o lnie i konopiach, o tym to złocie polskiem, a którem 
miałem sposobność zajmować się trochę przed kilku laty 
w Paryżu. Francuzi są nadzwyczaj skrzętni w dochodze­
niu wynalazków. Może niezbyt wytrwali w przedmiotach, 
ale niezmordowani w usiłowaniach. — Otóż w 1847 przed 
samą rewolucyą w jesieni, znajomi, adwokat p. Morin Guyot, 
i redaktor dziennika Epoki, Aug. Laya, zaproponowali mi 
współudział w doświadczeniach, które mieli zamiar przed- 
siewziąść na roślinie zwanej Formium tenax. Przyjąłem 
propozycją tern chętniej, źe mi uśmiechającą się otwie­
rała przyszłość.— Formium tenax  jest roślina na wyspach 
Oceanu Spokojnego samorodnie i obficie rosnąca, jest ar- 
cywłoknista i używana dotąd w handlu i przemyśle jako 
przedmiot podrzędny, ale zawsze użyteczny. Robią z niej 
majtkowie naci, i pomniejsze liny okrętowe, a jednak mo­
że ona należycie uprawiona zastąpić jedwab! Tak jest 
moi panowie jedwabi Nie ja piereszy to odkryłem, ani 
moi patroni. Oddawna już poszczególnie, wyjątkowo po­
sługiwano się tą rośliną w wyrobach, w których drogi 
jedwab lub wełna główną rolę grać powinny. Słynny 
proces Bietry (fabrykanta szalów w Paryżu) i słynniejsza 
polemika tegoż pana Bietry, wykryła, źe do f-ibrykacyi 
szalów francuzkich mieszane bywa włókna z formiuin te­
nax otrzymane. —  I nie mam tego za złe, bo zaprawdę 
powiadam wam, włókno to ma zupełne przymioty i cechy 
doskonałego jedwabiu. Idzie tylko o to, jakim sposobem 
na wielką skalę tak urządzić roślinę, by się dała usposo­
bić do szlachetnego użytku. Nad tym punktem nie jeden 
głowę sobie łamał, i ja, j ’y ai perdu mon latin. Przez 
cztery miesiące siedziałem w izbie po 10 lub 12 godzin, 
w której temperatura dochodziła 24 stopnie, z termome-
t r e m  w  r ę k u ,  o t o c z o n y  j a k  s z a r la t a n  D u lc a m a r a  f l a s z e —
czkami i flaszkami różnego kalibru , pilnie szukając solu-
cyi k w esty i, ktoraby nam z ło to  w zamian p rzyn iosła . Cie­
kawy jest w tym w zględ z ie  dziennik mój. Żałuje żem 
go nie trzymał en partie double. Moi patroni odwiedzali 
mnie po kilka razy na dzień, naradzaliśmy się, próbowa­
liśmy, by tylko dojść jednego zjawiska: czego potrzeba, 
do oddzielenia z rośliny części smolnych czyli paździe- 
rza i to w taki sposób, by włókno zupełnie swobodne o- 
trzym ać?— Otóż peryodycznie kilka różnorodnych otrzy­
maliśmy na dzień rezultatów. Czasem włókno wychodziło 
na wpół obrobione, czasem jak najdelikatniejszy jedwab 
szklniące i silne. Czasem wietkie i brudne!— A jednak 
staraliśmy się o jednostajność preparatu. Na czein zaś 
opierał się proceder? Oto na wywołaniu cieplika natu­
ralnego przez bicie wstępie splecionych warkocz w rośliny. 
Zobaczymy niźój, że można go zastosować do lnu i ko­
nopi, a tymczasem opiszemy jak się odbywał nasz operat.

W obszernym koszu czyli stępie układaliśmy roślinę 
w warkocze plecione. Dno kosza było kuliste i wysma­
rowane mydłem tak, by uderzenie stępora stopniowo po­
ruszało masę warkoczy i obracało ją  powolnie. Siłą pary

poruszony ciężki stępor walił w nałożone warkocze i po 
kwadransie czasu wprawiał całą masę w stan rozgrzania, 
okazujący czasem i 45 stop. dopuszczaliśmy nawet raz do 
60 (ceritigra)- Operacya ta odbywała się czasem 3/4 go­
dziny, a czasem trzy godziny, raz wszystkie warkocze 
wychodziły uprawione, czasem tylko niektóre. War­
kocz obrobiony, dosyć było trząsnąć kilka razy, paź- 
dzierż smolny (resineux) odlatywał i zostawało włókno, 
któreby nie jedna blondynka chętnie do głowy przypięła. 
Koniec końców doświadczenia na formium tenax doprowa­
dziły m s  tylko do tego, co do tej rośliny wniosku, iż przy­
rządzenie jej zależy zapewne od jednostajności zbioru.— 
Roślina ta zbierana (koszona) przez dzikich ludzi, którzy 
ją za szkiełka lub bagatele z radością Europejczykom 
zbywają, wtenczasby dopiero racjonalnie mogła być przy­
rządzoną, góyby uległa jednostajnemu zbiorowi lub przy­
najmniej Prn  ,wyprawie była należycie klasyfikowa­
ną. — Był zamiar wysłan;a mnie w tym celu do wysp 
Markiezzas, a tymczasem zaśkoczyła rewolucyą i straciłem 
z oczu i formium tenax i moich patronów. A jednak bar- 
dzobym rad wiedział co się stało z ich przedsięwzięciem, 
gdyż wiem dobrze, j£ porzuciwszy zamorskie projekta 
mieli zamiar zast 'Sować do lnu i konopi doświadczenia na­
byte z formium tenax. Próbowaliśmy nie raz konopie i 
len wplatać w warkocze układać w stępie i tym sposo­
bem usposabiać do czesania —  Operat ten nader nam ko­
rzystne dawał rezultata. Len i konopie nabierały nad­
zwyczajne! miękkości i poloru, i ubytek następujący zwy­
kle podczas czesania (podobno nazywają to gremplowa- 
niem) okazywał się 0 15 pr0centu niżej w nowym spo­
sobie uprawiania włókna. Co większa, próby ponawiane 
dowiodły że przędzenie odbywało się w sposób daleko 
łatwiejszy z powodu, iż włókno traciło wszelką szorst­
kość.— Tyle mogę powiedzieć o tej części przemysłu, 
którym aczkolwiek gorliwie, ale krótko trudniłem się. — 
Być może, iż myśl moja rzucona dorywczo, na gruncie 
zastósowana, naprowadziłaby wytrwalszych lub szczęśliw­
szych praktykantów na inne dokładne rezultata. W ma- 
teryi doświadczeń pole jest nigdy niewyczerpane.— Jeże­
liby potrzebowano jakich w tej materyi poszukiwań, za 
pierwszą w Paryżu bytnością postaram się o nie. Tylko 
źe to w tej tegoczesnej Babilonio tak trudno spotkać się 
z indywiduami, z któremi raz nas wypadki rozdzieliły!

P a ry ż  10 czerwca.
Monitor dzisiejszy zawiadamia urzędów nie, źe flota an­

gielska odebrała rozkaz połączenia się z flotą francuzką, 
lecz że nadzieja utrzymania pokoju niejest jeszcze stra­
coną. Artykuły dzienników angielskich są bardzo żywe i
o b r ó c o n e  p r z e c iw  K o s s y i .  Morning Post n a j b a r d z ie j  ż y w o ­
ścią się odz acza. Times zrazu pokojowy i nieprzychylny
dla Fraricy i, staje się coraz bardziej wojennym, i w celu  
woj nnyin z pochwałami o N apoleonie Ul. się wyraża. 
Pochwały te mają minę, jakby wych dziły z trudnością 
z jego gardła, ale dlatego t ź tern są godniejsze uwagi. 
Artykuły dzienników francuzkich o sprawie wschodniój, 
są zawsze dziwne i pok żujące, jak mało Francya zna 
kwestyą turecką. Artykuły dzienników legitymistowskich 
najbardziej jednak zadziwiają. Wystawcie sobie, źe wczo­
rajsza 1'Union twierdziła, iż zabór Stambułu przez Ro- 
syą obróci się na korzyść religijnej jedności. Na korzyść 
jakiśj religijnej jedności ma się zabór ten obrócić, l’U- 
nion  nic niemówi. L ’Union nje » że kierowani nieu­
błaganym duchem partyi legitymiśei przystają na kon- 
kluzye sławnego artykułu, ogłoszonego r. 1848 w Recue 
d es  Deux M ondes przez dyplomatę rossyjskiego, w któ­
rym było powiedziane, źe zabór Stambułu i przewaga 
Rossyi na stałym lądzie, połączy kościół wschodni z za ­
chodnim, tj. że kościół wschodni obejmie władzę nad 
zachodnim. Taką to zasadę katolicką pokazują dzisiejsi 
legitymiśei! Mówią tutaj, że legitymiśei gotowali spisek,

kwasów. Przyjęte tu prawidło nazywania mniej ukwaszo- 
nego połączenia niedokwaskiem, bogatszego zaś w ten 
pierwiastek niedokwasem, bez względu na skład jego me 
zdaje mi się takie zupełnie odpowiedniem, a to z powo­
du Że mniój z chemią obeznani, z trudnością z podobnój 
nazwy 0 wzorze tego niedokwasu sądzić mogą, różne 
howiern nazwy niezawsze odpowiadają jednakowemu skła­
dowi jak to najlepiej z str. 9 widzimy. Skład niedokwasku 
ż e l a z a  odpowiada wzorowi FeO, a medokwasu ołowiu

;t“.rrbo, «bydwa pod'"s»-
gólnego wzoru RO, a Prze -odokwasem 2w*e“
my niedokwaskiem drugie n . e d o k w a e n , N , edokwaf i e _
laza i nad niedokwas ołowiu. odpow dają wzorowi R o a 
a pomimo tego tak różne nadajemy X* A3zi*bym
przeto, że najlepiój tu użyć sposobu n y ■)“ Przez 
francuzkich chemików używanego to jeS każde
połączenie odpowiadające wzorowi . .  vi, j wi1o.

R20  niedokwaskiem (oxyduie) 
RO niedokwasem (oxyde)
B20 3 niedokwasem półtoracznym 

(sesquioxyde)
R 02 dwuniedokwasem (bioxyde) 

itd.
Mógłby mi kto zarzucić, że liczebniki dwu, trój itd. 

oznaczają już ilość zasady lub kwasu w skład jakiój soli 
wchodzącego np. dwusiarken potasowy, azotan dwu oło­
w iow y. przy kwasach możnahy ten liczebnik zostawić, nie 
przedstawia on bowiem żadnćj dwuznaczności, przy nie-

dokwasach możemy użyć słowa zasadowy w połączeniu 
z liczebnikiem np. azotan rtęciowy dwuzasadowy jakto 

w francuzkiem, angielskiem i niemieckiem słownic­
twie uczyniono, zwłaszcza że sole te rzadziej o o- 
jętnych i kwaśnych przychodzą. Uwagę tę po aję a źe 
pod sąd autora słownictwa polskiego i aż prze n po­
twierdzoną ośmielę się uznać za stósowną.

Skończywszy o niedokwasach, wykłada nam u or spo­
soby tworzenia nazw kwasów w czem S1$ zuPe ni® s^ jw~ 
nictwa Waltera trzyma z wyjątkiem kwa P J a k o ­
wego nasiarczonego (S„05), dwunasiarc g ( k o , )  j 
trójnasiarczonego (S .O .)  które Walter J - mi siar­
ko -podsiarkowym i d w u  s i a r k o -podsiar ym nazywa;
trzeciemu, którego jeszcze nieznał, Y Y on zapewne
nadał nazwę kwasu trójsiarko-podsiarkow ego. azwy Wal­
tera były tu wcale niestósowne a to z P u żeśmy już
™ oaszem słownictwie zakończeniu jl8,. cale inne na­

mi znaczenie, jak o tóm jeszcze niżej p zy solach nie­
p ł o d n y c h  dokładniój mówić będziemy, dla tego też 
m „ n i .my niewypowiedzianą wdzięcz11*? P- zyrniańskie-
Stósownn' *en b^ d z naszee °  ^ wnlCtWa USU"A< i tak 

D alći Zasląpił końcówką. . . .
tworzeninfZycbodzi wyliczenie Prf wl , ’ których przy

■ i alltnazvv sob kwasorodnych Y »c należy. Tu
przyjął autor takżo słowaictwo W altera5)  tak C0 “

;> IT  f g° : : W ykład  nomenklatury" w j* « r . i s * *  gtr< 4g
) Patrz tegoż: „Wykład nomenklatury wyd.2r. lg44 gtr_ gi<

który miał wybuchnąć w chwili zaboru Stambułu przez 
Rossyą, źe zgadzali się na zabór Stambułu, aby tvlko 
restauracyą Burbonów otrzymać. Mówią, źe do spisku 
miało naleźyć kilku jenerałów i źe spisek został odkry­
ty. Czy to wszyslko prawda? i czy spisek o którym 
wczoraj mówiłem jest legitymistowskim ? niewiadomo. 
Trudno s:ę dzisiaj tutaj czegoś pewnego dowiedzieć. To 
tylko jest pewna, źe Francya trzyma się polityki angiel­
skiej. Mówią, że w obawie zaboru Stambułu i niepewno­
ści postępowania Anglii, Napoleon III. miał się, temu kil­
ka tygodni zapytać na radzie ministrów, czy nienależało 
zbliżyć się do Rossyi, i źe temu marszałek de St. Ar- 
naud najmocniej się sprzeciwi',  twierdząc, źe armia ni- 
gdyby tego kroku niepochwaliła. G-ełda paryska spada, 
dzienniki angielskie i urzędowe francuskie crożą, ren- 
tiery się lękają, ale listy ze wschodu zapowiadają że do 
wojny nieprzyjdzie, i źe Rossya ulegnie woli Eurony i*k 
roku 1840 „ leg ł,  jej Francya. Idzie lylko o a T z Ł n i e  
W zgodzie czterech mocarstw europejskich, mogących sie 
sprzeciwić uroszczeniom Rossyi. Assemblee Nalionale 
powątpiewa o moźebności utrzymania zgody, kiedy d ien- 
niki angielskie w nią wierzą i rachują na interes Austryi. 
List z Bukarestu z dnia 11 mija donosi, źe rząd rossyj- 
ski zakazał urzędownie wywozić zboże z Odessy, dli po­
kazania że potrzebuje go dla armii, i źe potajemnie za­
wiadomił kupców iż mogą je  swobodnie wywozić. To 
naje powód Wołochom do mniemania, że Rossya ogra- 
mczy się na samym postrachu. W Wełoszczyznie w elki 
rejwach. Toż samo dzieje się w SerbiL Ks. Michał Obre- 
nowioz skoro się dowiedział o destytuoyi Goroszanina, 
Dardzo pochlebnie się o nim wyraził i rzekł, iż życzył­
by sobie mieć podobnego ministra. Mówią, źe Wuczycz 
i Zywanowicz sekretarz senatu, mogliby z łatwością str -  
cić z tronu pamjącego dziś ks. Alexandra. Słowianie lu- 
reccy bawiący w Paryżu, rozprawiają wiele o sprawie 
tureckiej Aby być wiernym korespondentem, muszę wy- 
znać, iż w wielkiej części niemogą oni zrozumieć poli- 
yki zach idmój, popierającej, na półwyspie wschodnim po- 

k i ,k ,  .W .a n .k o - t . r e c k , .  Żywi, „„ i „V o m » , n ie n . ł iM  
przeciw Turcy i i  oświadczają się nieraz za Rossyą, iako 
za potęgą tegoż samego szczepu i tej samćj religii Nie­
nawiść ich do Turcyi, uświęcona historyą i cierpieni mi 
ich ojców, łatwo się tłómaczy, jeżeli nie usp awiedliwia 

Paryż jest  zupełnie cichy. Wieczory zupełnie ustały 
Wyższe towarzystwa są w podróży. PogoJa jest ciągła 
i kurz letni Paryż już okrywa,

Przegląd
W  s p r a w i e  w s c h o d n ie j  n ie  w ie le  m nm v • j

doniesienia. Zatrwożona g iełd a  paryska rozkazem  w ^Ja°  
nym połączonym flotom , uspokoiła  się  znacznie nazajutrz 
i renty p osk o czy ły  znowu o franka. Nieobeszło się wszak­
że bez wielkich strat, w skutku zniżenia wszystkich pa­
pierów dnia poprzedniego. Jcźli mamy wierzyć szląskim 
dziennikom, rząd pru>ki odebrał ze strony angielskiego ga­
binetu uwiadomienie o udzielonych lordowi Stratford in- 
strukcyach, których główne punkta mają być : 1) i e  wkro­
czenie Rossyan do księstw naddunajskich niema być je­
szcze za casus belli uwaianem, 2) źe wszelkich doło­
żyć należy usiłowań aby skłonić Sułtana do przviecia 
ostatniego rossyjskiego ultim atum , którego termin uołv- 
wa 16go b. m. F

Ta komunikacya angielskiego gabinetu tyle ma w so 
bie sprzeczności, źe słuszną obud»:r„ ?■ ■
lińskim nieufność. Skoro bowiem i*  ‘,lecie .fie r~ 
skłaniać Portę do ustąpienia żadanin r6 Brytanii ma 
owe wojenne demonstracve? vv i, 4?  Syi ’ na cfiź więc 
się, że Anglia żadnych L L -,5f,żdynf / a*,e. ■Jednak zdaJe 
zapobiedz. mezamodba usiłowań aby wojnie

Na piątkowem posiedzeniu I?by niższej angielskiój p.

t ó T S n t r f a T  JHk ' Za?ad; kładzie on bowiem nazwę 
owv nró/ J przymiotnik z zakończeniem na awy lub
sem g êg:o csy ’est niedokwaskiem lub niedokwa- 
na7»n ZUf;a,ąc zuPe ł">« prawidło Śniadeckiego który 

0Zs? h „ ZaSady w . drugim , Wad  ̂ przypadku. Zalety tego 
posoDu nazywania są tak widoczne i ja sne ,  źe ich tu 

nawet wyliczać niewidzę potrzeby. Największą jednak 
przysługę wyświadczył nam autor wciągając pod zwy- 
pzajne prawidła słownictwa, połączenia kwasów z woda 
1 nazywając je  tak jak by to z solami, któremi są w isto­
cie, uczynił. Niedogodność dotychczasowych nazw uczu'i 
już oddawna tak francuzcy i angielscy jak i polscy che­
micy, pomimo tego jednakże nieustalił się jeszcze dotych­
czas w żadnem słownictwie ten tak dogodny i prosty 
sposób nazywania.6)  Niemoźemy także przejść w milcze­
niu połączeń kwasów i niedokwasów między sobą które 
autor tak trafnie i z taką ponazywał dokładnością, jaką 
się dotychczas żaden z europejskich języków poszczycić 
niemoże. Sole podwójne przeszedł on wyliczając niektóre 
z dotychczasowych grup, niepodając jednak prawideł po­
dług których nazwy nowych połączeń tego rodzaju u -  
tworzyćby można.

( Dokończenie nastapi).

6) Już Walter starał się go wprowadzić, patrz jego:
nomenklatury“ wyd. z r. 1 8 4 4  str. 6 9 i 7 0.

’ Wykład



Layard zapowiedział interpelacye w sprawie wschodniej 
i prosił o wyznaczenie dnia, w którym gabinet mógłby 
na nie dać odpowiedź. Ale lord John Russell oświadczył, 
źe w obecnej chwili na interpelacye tego rodzaju odpo­
wiadać niemoźe, ani też dnia wyznaczyć. Skoro to na­
stąpić będzie mogło, nieomieszka p. Layard uprzedzić.

.— Aresztowania nieustają w Paryżu, a nawet rozsze­
rzają się na departamenta. Zdaje się, że chodzi tym ra­
zem rzeczywiście o coś ważniejszego, ale dzienniki pa­
ryskie najzupełniejsze zachowują w tym względzie mil­
czenie.

— Komissya wielkiej rady fryburgskiej przyjęła decy- 
zyą rady federalnej znoszącej, jako niekonstytucyjne, wy­
roki ustanowionego w Fryburgu sądu wojennego, i wnio­
sła, aby obwinieni o usiłowanie rozruchu w d. 22 kwie­
tnia, oddani zostali pod zwyczajny sąd karny. Po dłu­
gich rozprawach, w których opozycya przemawiała za 
powszechną amnestyą, rada wielka przyjęła wniosek ko- 
missyi.

Nieporozumienie między Austryą i Szwajcaryą bliskiem 
jest polubownego załatwienia.

W iedeń i  3  czerwca. Od onegdtj popołudni!, pi­
sze K or. A u s trya c k a , gości w murach Wiednia J:nć 
król Maksymilian B*.wnrski. W ysokie te odwiedziny 
uzupełniają ów świetny szereg poprzednich przyjaz­
dów królewskich, które Wiedeń miał szczęście w tych 
tygodni ch święcić. Podwójną sprawia nam to ra­
dość, widząc w monarsze bawarskim jednego z naj­
bliższych i najdroższych krewnych naszego nsjjaśniej- 
szego sprzymierzfńca,który w każdym razie i w ka­
żdej okoliczności, gdzie sz ło  o godrte reprezentowa­
nie dobrze zrozumianych interesów Niemiec, wiernie 
i wytrwale trzymał się Ausffyi. Ten związek przy­
mierza będzie i nadal ściśle oba panujące domy 
spajał.

Jest nam tu rękojmią mądrość wspaniałego króla, 
którego ob cnosć w Wiedniu napawa radością w szys­
tkich przyjtriół ojczyzny, który z oględnością i rze­
telną gorliwością sprawuje rządy sw ego  kraju, od 
wszystkich poddanych swoich szczerze k‘ chany, od 
całych Niemiec szanowany i czczony. B»warya jest 
j*k wiadomo jedną z najdawniejszych i najpierwszych 
ziem niemieckich, a polityka jakiej się dom bawar­
ski w sprawach niemieckich trzyma, nosi na sobie 
od wieków c e c h ę ,  niesfałszowanego czysto niemieckie­
go charakteru. Ś c is łe  trzymanie się Austryi i Baw a- 
ryi teraz i po wszystkie czasy, jest dla tego pomyślną 
rękojmią szczerego porozumienia się obu państw 
względem tego wszystkiego, co dla poparcia i niena­
ruszonego ustalenia pomyślności Niemiec w w szech­
stronnym interesie, ma być uczynione.

 K o resp o n d en t jed n eg o  z  d z ien n ik ó w  w ie d e ń sk ic h
nisze od granicy tureckiej , że książę czarnogórski o- 
ńwiadczył się n i zgromadzeniu ludu z zamiarem po­
nowienia wojny z Turcyą, dla zdobycia ziem niegdyś 
d> Czarnogóry należących, h o r  au stryacka  pisze 
Z teeo powodu: „Nadeszłe tu wiadomości milczą zu^ 
pełnie o tym wypadku, tem większy zas jest powod 
do uznania doniesień korespondenta fałszyw em i, iż 
książę Daniel, który niedawno za pom cą Austryi 
uszedł niebezpieczeństwa ściągniętego po części na 
siebie przez Czarnogóreów, dobrze wiedzieć musi, 
iz opieka c. k. Htądu lubo zapewniła utrzymanie s ta ­
tu s  (/uo, nie będzie zapewne sprzyjać planom zabor­
czym i chęci zwiększenia się Czarnogóry. Roztro­
pność księcia Daniela nie mnie mu dać przepomnieć, 
że zaczepka z jego strony może wystawić go na u- 
tratę udzielonej mu teraz opieki Austryi."

  Toż samo pismo prostuje jak niżej pogłoskę o
nowej pożyczce: Ga*. tryes tsk a  z d. 9  b. m. prze­
drukowała z j dnego zagranicznego dzienoika list 
z W iednia, który twierdzi »*c ,w tychrzasach nara­
dzano się w ministerynm skarbu nad nową pożyczką, 
a skutek tych narad musiał być decydujący, skoro 
pen nem je s t , że dwóch znacznych urzędników mi­
nisterstwa skarbu udało p o ż y tk i!"  ’ * mi8ya
ich zostaje w związku z ^  R •y J h .j  . .

Jest zasada nieomylna dozw' • % ?  w i;J ° “ °"c* te 
uznać za zmyślone, i żałow ać należy, że dziennik 
kraiowv tak poważny któremu me może zbywać na 
, i u . . { t „ ipngKvch nic zanied iy-śro k&ch eaerpanu z l e f m y w  ? y
w  a zbierać zagranicą wiadomo } ą-
cych interesów Austryi. ,, ,

— S ły ch a ć , że zamierzona podroż morska na 
wschód arcyks. Ferdynanda Maksymiliana w stizym a- 
ną została na teraz. . .  c .

— Tymczasowy pełnomocnik austry&Cki w Stam­
bule p- Klezl powróci do Wiednia skoro tamże stanie 
internuneyusz bar. Bruck.

F r a n c y  a,
P aryż i  O czerwca. J o u rn a l d e s  Debats pisze, że 

kaz' przesłany flocie francuskiej zbliżenia się do 
Tio.Jaiellów powinien dzisiaj w łaśnie dojść ją w S ala-

* 7 e zaś flota rzeczona jest w jaknajlepszym
minie. * , wiec z pewnością wnosić, że w trzech
stanie, m oi gUQie w Eatoce Besika, przy w stę-

Fl»‘“

^uaiy *
B ayard  u ° ®u dziaracn; umr| z 3  h
okrętów śrubow ych 0 0 q działach, z ma­
chiną s iły  1 0 0 0  koni, Charlemagne o 8 0  działach 
siły  5 0 0  kom, M ontebello 0 r J{) działach. Cał* 
zatem flota liczy HDD dział- cztery nadto fregaty 
rowe: S a n e , Mogador, M agellan  i Caton  są do niej 
przyłączone. Oprócz wszakże tej fl ty marynarka 
francuska utrzymuje na Wschodzie jednę dy wizyą pod 
dowództwem kontr-ad m ira l Remain Defosses, z ło ­
żoną z fregaty parowej G om er , i czterech parowych 
korwet.

Flota angielska adm rała D un(]as składa się z sze­
ściu okrętów liniowych, mianowicie: B ritania  i T r a ­
fa lg a r  o 1 9 0  działach, Ilodnej o 9 9 , Albion  o 9 0 ,  
Vengeance o 8 4 , Bellorop/l0n 0  q q  r s z t , m  5 8 6  dział.

Do tej eskadry Przy f  ̂ «ane są trzy fregaty żaglo- 
we o 5 0  działać*1 kazd*, sjjeść fregat i trzy korwety 
parowe. Dla wzmocnienia tej floty wyprawiona zo­
stała jak wiadomo eskadrą kontr-admirała Corry z ło ­
żona z trzech okrę ow lini0Wy C| , ; P rince R egent, 
London  i S a n s-p a rc il  0 9 9  działach każdy; dalej 
z trzech fregat szrubo»ych mających raxeai 1 0 6  
dział i jednej korvł.®‘y‘ ^agna ms ńa(lto kilka mniej­
szych statków wojt yc 1 na Sródziemaem morzu.

_  n&n?? 55 Paryża: „Od dwóch dni
jest w Saint C loud .““g a j ą c a  prawie rada gabine­
towa. Rząd cesar Pognie jak najsilniej utrzyma­
nia pokoju, ale wrazie gdyby R osya chciała siłą  0- 
ręża żądania swoje Plz e prowsdzić, zdecydowany jest 
Turcyą wesprzeć, 1  ̂ o8°vvnie do obrotu wypadków 
1 0 0 ,0 0 0  wojska pod broń powołać i dwa korpusa
ob serw acyjn e w y s ta w ić , jed en  nad gran icą  b elg ijsk ą
drugi nad wyższym Renem. Zresztą s*m Cesarz nie- 
zdaje się wcale sprawą Wschadaią kłopocić: pra­
cuje raczej nad tem, a y jak największą zyskać po­
pularność. Mnostwo przedsiębiorstw na rzecz klas 
biednych jest w P ^ M c ie  W szystkie domy stolicy 
mają być zaopatrzone w dobrą w odę, monopol rze­
za, kow ma być j e s io n y ,  n0wy bulwar założony itd. 
Agenci rządowi odwiedzają mieszkania robotników 
I wy Wiadują się o czynsze, które w ostatnich czasach 
znacznie poskoczyły w górę.—Admirał Baudin obej­
muje jak mówią dowód/.two nad flotą francuską i 
miał już odpłynąć da Archipelagu. Mnóstwo Rosyan 
opuszcza francuską stolicę.

T u r c y ą .
W anderer  donosi * C«ro^roJu iigo czerwca. W. 

Porta przesłała  dziś europejskim dyplomatom memo­
ry a ł ,  usprawiedliwiający jej politykę. W  takowym 
surowo rozbieranem jest postępowanie księcia M en- 
żykowa i gabinet petersburgski nie oszczędzany. Do 
memorandum tego dodane są noty ks ęcia i odpowie­
dzi Dywanu. Umiarkowanie i słuszność ze strony 
Turcyi w szczególnej zostaje sprzeczności z przesa­
dzonym wymaganiami Rossyi. Gabinet turecki usi­
łuje tam dow ieść, że książę opatrzony jest instru- 
keyami mającemi na celu widoczną obrazę rządu tu­
reckiego, a książę, jakto całemu światu wiadomo, 
wyśmienicie tych instrukcyj się trzymał. Zagięto pa­
rol aby umiarkowanie P<jrty j ł» m a ć  i podrażnić ją 
w taki sposob, iżby / t ą d  natychmiast można było 
rozpocząć wojnę. 1 otem odwołan,u si(J d() moca„ tw 
które podpisały traktat z u. 1 3  iipCa J 8 4 1  Porta 
czeka spokojnie i w przekonaniu 0 słuszności spra­
w y swojej, dalszego biegu wypadków. Flota turecka 
rozstawiona aż do cytadel1 nad czarnem morzem. 
W kiosku, w Terapii, przygotowań, wszystko na przy­
jęcie sułtana; przemieszkiwać
w czasie wojny. Zamek ten leży przy wjeżdzie do 
morza czarnego 1 położenie to ma tę koJr ść iż 
sułtan niezrywa komunikacji a dyplomatami europej­
skimi. Redifow zwołano już, bataliony uzupełniono, 
a dywizye sformowano. Korpu8y i /jtnaij a <y j 
Kara Achmeta paszy posuwają Sję od graaicy czar­
nomorskiej ku Dunajowi. Ze wszystkich stron pety- 
cye nadchodzą ^ da> ^ e U pê f eni* korpusów ocho­
tników, zwanych ‘J- wysłużonych
żołnierzy którzy ukończywszy nawet s łu ib ę w re-  
dl̂ ?ach, pyr’.gn ą nadal pozostać w Wojsku. Ma ich być

0kAngiel)sLi°?óseł PoroZi f waS. ^ ‘en sposób z fran­
cuskim, że z każdego P8“^ w » Jedna fregata ma sta­
nąć na kotwicy w Bosforze, jedna przeznaczona na 
usługi poselstwa, druga ma na pokładzie swoim  broń

. ' ; r« S ^ S “S cs „

"y P ^ y  poselstw ie. Ł®rd 1 '° trW *  z Lon- 
gońcem nader ważne depesze. Goniec odbył

ł ° 8 ? w dniach V&- ^ ° k„wa f  Jest nie8f y -chauie n» M e n ż y k o w a  1 powiada.y w amach l * ’ 7  T _ . f  m esły -
.  '!« na księcia w S0* Iad»i że Rossya
czyniła zapewnienia P0.ko,":n̂ nAdy i‘ic , a w C i . r o -  
grodz.e groziła wojną /  A nglią, a |e  s ię  n*

nawet znajomość stosunków i interesów politycznych).
W tej chwili największe zajęcie obudzą w P er* na- 

gfy ^yjazd do Bukaresztu p. Aristarchi; pozorem tej 
podroży ma być umieszczenie trzech jego synów na 
edukacyi w Wiedniu. W szakże utrzymują, że tojest 
tylko wybieg dla uchylenia się od wyjaśnień jakichby 
się mimsieryum domagać miało względem celu tej 
podróży; domyślają s ię , że odjazd ten zostaje w  bli­
skim związku z zamierzonem zajęciem księstw przez 
Rosyą. Stosnnki p. Aristarchi z Rosyą są tajemnicą 
każdemu dobrze znaną. Lord Redcliffe i p. Vogorides, 
ten ostatni nieprzyjaciel Aristarchiego mają mieć w rę­
ku dowody.

Księstwa Naddunajskie.
Poc%*’ Augs. donosi z, Serbii w  końcu maja: 

„W  obec wielkiego zajęcia, z jakiem cała Europa 
pogląda na yyschód, usunięcie prezydenta ministra 
serbskiego liii Garaszaniaa najrozmaiciej bywało t łó -  
maczone. Wypadek ten nie będzie bez ważnych na 
przyszłość dla Serbii następstw, co widoczna ze 
wszystkiego. Charakter ludu serbskiego jest czysto 
słowiański i dla tego sam ego, tudzież dla wspólno­
ści wyznania, przychylnym jest Rosyi. Prócz tego, 
Rosya jako protektorka Serbii zaw sze okazała się 
dla niej przyjazną, nigdy nie dała uczuć ucisku, a 
w pływ  jej był zaw sze dobroczynny. Dla t e g o  owo 
widoczne chylenie się Serbów  ku Rosyi. Śmiem 
tw ierdzić, że zaledwie jeden człow iek na tysiąc 
jest przeciwnym Rosyi. Widać to osobliwie w głębi 
kraju. Nadaremnie wmawiają w naród, że Rosya 
usiłuje nadwerężać konstytucyą serbską, napróżno 
pragną go przekonać o szczęściu jakiegoby kraj do­
znaw ał pod opieką Turcyi. Zdrowy zm ysł Serbów  
zadaje sobie naprzód pytanie: jak Turcyą opiekować 
się nami może? jakie może ona nam przynieść ko­
rzyści? A jeśli mowa o A nglii, toż simo pytanie: 
co nam floty angielskie dopomóde mogą? Niepodobna 
zrozum ieć, jeśli kto zdrowo o rzeczach sądzi i zna 
stosunki serbskie, jak mógł rząd chwycić się polityki, 
której się w ostatnich czasach trzym ał, i życzyćby  
tylko należało, aby jćj drogo nie op łacił i nie zapó- 
źno ża łow ał. — Kierownicy dzisiejszego systemu 
zwodzi) księcia donosząc mu, że w kraju panuje 
sym patya dla Francyi. Chłop zna F rancyą zaledwie 
z i™1'®111"** F ałszem  również jest utrzymywać, że  
dzisiejszy rząd jest popularnym. Rozumniejsi twier­
dzą, że dziesięć lat zmarnowano, że najwyżsi urzę­
dnicy nie dla tego są na posadach swoich, aby robić 
majątki, knować intrygi w e własnym interesie, ale
ż e b y  s ię  s ta r a ć  o dob ro  kraju. S łow em  w y g lą d a ją  
w  ogóle z  u tęsk n ien iem  zm ia n y  sto su n k ó w  i liczą 
w tym względzie na Rosyę, zarzucając jej tylko Do­
wolność w działaniu. M iędzy rządem serbskim i Ro­
syą zachodzi obecnie obojętność, dowodem czego, iż 
od czasu usunięcia Garaszanina, wszelkie komunika- 
cye ustały między jen. konsulem p. Tumańskim a 
rządem serbskim. Przyjazd dawno oczekiwanego no­
wego konsula jen. p. Muchina, który udał się po in- 
strukeye do Petersburga wzbudza w wielu obawę, 
ale większa część mieszkańców wygląda go z ufno- 
ścią.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 czerwca. Wczoraj od samego rana deszcz padał 

nieprzerwanie, i w skutku tego oprócz garstki włościan wolny wstęp 
mających, nikt nie zwiedzał wystawy. Około 1 OŁćj z a c z ę l i  s ię  zbie- 
rać w strzelnicy ogrodu strzeleckiego członkowie towarzystwa go­
spodarczego i wkrótce potóm w przytomności Komissarza rządo­
wego rozpoczęli posiedzenie pod kierunkiem nowo-wybranego P re­
zesa swego pana Piotra Michałowskiego, prezesa Bady Administra­
cyjnej W. Księstwa Krakowskiego. Nowy Prezes zagaił posiedze­
nie mową, w którój wykazał cele towarzystwa pod względem eko­
nomicznym i moralnym, nadmienił o dotychczasowych pracach ko­
mitetu towarzystwa, wynurzył podziękowanie poprzedniemu Prezy" 
dującemu, i bliłój zastanowił się nad przeznaczeniem towarzystwa, 
wpływem jego na cały k ra j , środkami jakie mu stoją i stać mogą 
na usługi, a przytem podawał za wzór zagraniczne tego rodzaju 
mstytucye, mianowicie zaś belgijskie. W  mowie tćj znaleźliśmy tyle 
ważnych i trafnych spostrzeżeń, tyle prawd ekonoroi<«mych> tyle rad 
1 uwag moralnych, a wreszcie tyle w ogóle pięknych i zbawiennych 
myśli, iż radzibyśmy ją  poczytać za program przyszłych prac to­
warzystwa, a wtedy stanie ono na równi z przytaczanemi wzorami. 
Spodziewamy się, iż mowa ta  bęózie k '1' ^  wydrukowaną w p i. 
śmie towarzystwa. N ie możemy t “ Pommąć Powtórzonych przy jć j 
zamknięciu wyrazów, które dniem przedtćm wyszły z ust Prezy­
denta krajowego przy oglad3nI' łstaw y, iżby należało przenieść 
prace swoje od zielonego sto u na zieloną niwę. I  rzeczywiście,
wprowadzenie w prakty ę u i gospodarstwa wiejskiego, która
się dziś dobiła stopnia umieję aości, winno być jednćra z najwię­
kszych zadań toW‘*FZJS wa" ezus mówił również o pierwszói wy­
stawie gosP° !ircz J ’ ura stała powodem tak lioznecm  

z , ,. '  . mown rowmez o pierwsze wy­
stawie gosP0 'Jrcz J' ora si? stała powodem tak licznego zgroma­
dzenia sie członkow 1 zasłużone oddał pochwały obywatelom i 

biorcom, któr™  a — ® . 3 . “/w atetom  iprzedsiębiorcom którzy dowiedli, iż chęć, p r a j  i L iU śT p o trT lią  
i u nas przynieść niepłonne owoce.

Następnie przystąpiono do ważnego ze wszech m ia r  przedmiotu, 
n o , - .  , u  —w - • , °̂J®8 » PP0J® założenia pisma gospodarczego czasowego, jako l e -

0 W ęszcie poznano ta k  W i  a r y ż u  j a k  i w L o n d y -  ■ pićj odpowiadającego celowi, niżeli Roczniki dotąd wydawane i 
C^alej prawi korespondent o różnych pogło- ! zgodzono się, aby Komitet towarzystwa zajął się wszyatkiemi czyn 

skach, tyczących się kombinacyi przymierza w  E u- nościami, mającemi do zamierzonego doprowadzić celu '
ropie, ule te p0nJijamy} ho za niemi nieprzemawia Najznaczniejszą część posiedzenia zajął rozbiór pytań znanych



c Z A S.

o ds taw ą do g r a n ic y  na  Baran p0 27 r f P. 
o 20 do 2 0 1/ . .  Z a  najpigkniejs

i nieco ż y ta  tak iegoż
po 20 d o ' 2 0 ‘/j- n » j r ‘«“ “ ‘cjszy  jęczm ień nie chciano p łac ić  18 
«lp.  Na ta rg u  z a ś  sprzedano żyta do 400 koroy  po 6 % ,  6 % ,  7

P° 6, 6%, b '/„ .  55/.

H d p n  p a p i e r ó w  p o b i ł a n i c f o  \ p l e n n y *
s d e ż .  S u rta  »«?«<« 16  e*erwea. Ba tM ik i  s~«vt

już czytelnikom z programu poprzednio w piżmie naszćm umie­
szczonego. W ielu członków złożyło wypracowania swoje pisemne, ^  ^
inni ustnie przymawiali się do ogólnój dyskussyi. Niepodobna po- z łr j ?l!iem;enia do 300 kor,  ̂  ̂ ^
wtórzyć tu  choćby streszczonych rozbiorów i uwag nad zadaniami, żćj 150 korcy do roł} *‘a ^ a^°1wt8o po 31—31'/, i 3 
z których kilka nie zostało na teraz ostatecznie rozwiązanemi. N aj- targa zaś p aręse t  do 8 '3. 8 /,, 8 /,
więcój zajęcia wywołały dyskussyc nad ilością i wewnętrzną warto­
ścią mleka krów holenderskich i krajowych, nad korzyściami lub 
szkodliwością soli nawozowćj i nad materyałami przeznaczonemi do 
drainowania pod względem ich dobroci, taniości i zastosowania do 
miejscowości.

Jak  w dniu poprzednim tak i dziś większa część członków obia­
dowała w ogrodzie strzeleckim przy wspólnym sto le , żeby się nie 
oddalać zbytecznie od miejsca wystawy, skoro po południu miano 
się zająć próbami i sprawdzaniem dobroci narzędzi rolniczych, tu ­
dzież przygotowaniem sprawozdań komissyj wyznaczonych do oce­
nienia przedmiotów wystawy. W  końcu obiadu Prezes Towarzystwa 
wniósł zdrowie Najj. Pana, które z okrzykiem powtórzono.

Po obiedzie przystąpiono zatóm do czynności powyżćj wzmian­
kowanych, zwłaszcza, iż deszcz ustal i piękna zajaśniała pogoda.
Jedne próby odbywano na miejscu wystawy, inne mianowicie z płu­
gami, na Olszy, gdzie pomimo błota, pieszo i w powozach dość cie­
kawych zebrało się. Popołudniowa pogoda ściągła znowu znaczną 
liczbę o s ó b ,  z w ie d z a ją c y c h  w y s t a w ę ,  i  o g r ó d  B y s tr z o n o w s k ic h  nie 
w id z ia ł  od dawna t y l e  g o ś c i  i  ty le  g w a ru  w  m u ra c h  sw o ic h  nie 
słyszał. Że pierwsza ta  wystawa nie jes t obojętną, dowodem tego 
nietylko znaczna ilość biletów rozsprzedanych, ale również, iż z da­
lekich nawet stron pozjeżdżały się osoby, dla których stan przemy­
słu rolniczego nie jes t obojętnym, a nawet G azeta W arszaw ska  
przysłała tu  swojego sprawozdawcę, którego zdanie tyle powszec 
nie cenione w Królestwie Polskióm między rolnikami, ujrzymy za­
pewne wkrótce w Dodatku Rolniczym do tego pisma.

  (N adesłane.) Urzędnicy c. k. pocztamtu w Krakowie, obcho­
dzili w niedzielę dnia 12go czerwca 1853 we własnóm zabudowa­
niu, nader dla nich zaszczytną i oraz rozczulającą uroczystość.

Pszen icy  n a jw y -  
3 2 %  z łp . ,  na 

z ł r .

W ied e ń . Kursa 
0 3 ’, _  Metaliki * % '  j  r '-9- 83’ M afeua i  4-jktoo. 7 5 '/ , .  — 
4 - p ro o .  * I®4® r " ®Vj-prc«. 4 8 ’/,« — l-p i-no . HW/t
i  eiągn. s 1830 1 • ,30* /,- -  Aiigabsti 108%. -  Lcadyn
10 kr. 44. — * 7'" 4kt,ył? Basków© 1430. — Akcy©
kolei żel. pćłn. tiU5- -  Pożycska b r. « » 1  H k A W % ,
B. 116 V,. ”*"« Bampfcsh. 770.

K u r s  k r e k o w s k *  15 czerw e*. B anSaoty  au s try a o . ż ą d a ją  94 / „  
p ła c ą  9 4 % .— P ru sk i k a rm t ź . l o t % ,  p| .  l e i % . - Ruble erebrem  
ecw o a l  P » r ‘ * C w anoygiery  now e ż. 104 Vj p ł. 104. 
C w an o y g ie ry  * t a r 0  * ' , 3  . pł. 1 0 3 I mper ywł r  ż. 34 12, p ł.
3 4  6  B u k a ty  au stry ack ie  j holouderskio  i .  1 0  8 , p ł . 19 3. 
SO frankow e *• 3 3  2 0 ' P”  3 3  18 — L is ty  Z astaw n e  polskie ż ąd a ją  
97 p ł. 9 6 .— L is ty  galio. i .  9 3 7 ,  |>ł. 93-

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  r  j nja ;o g 0  r z c r w c a : — weksle: 
B erlin  100 ta l. 2 -ra . it. ir. oa kcp 8 0  d r  f l0  k 7 5  _  G dańsk 
100 ta l. 2 -m . ż. r. »0 k. 75 d — H am burg 300 b. m. k.
2 -m . ż. r . 138 k . 90  d. r. __ _  Londyn 4 f n t Bzt. 3 -m . ż.
r . 6  k. 2 0  d. 6  18i — Paryż 3 0 0  r a n t . 2 _m. i .  r . 7 4  fe. 55 
d. r . — k. —  — i 5 0  s ł r  f _m t  r  8 5  k . 9 0  d. r . -
k. — . W ro c ła w  100 tal, 2_m *. 9 1  _  k . 5 d. r .  — k . —  

m onety: — P ó łm p e ry a ły  *■ r. _ k r  j  r  5  k 1 6 7 , .
P a p ie ry : — Obligi » k» rbo*e 7a j 0(j 4  r , _  k ,  _  d. r .  —  

k. — . Obligi skarbow e z» 4 0 / , 0 0  .  1  ,  _  k  _  d. r . 89
k. 23  7 ,. L is ty  zas taw n e  n„We ^  1 0 0  i .  r ‘. -  k . ’ -  d. r . 14 k 62.
O bligacye udz ia ło w e na 3 W) tAn A „ _  k , _  d. r . _  k. — .

— k. — d. r .  — k. 15-
200. źąd. — kop. — d. rs .  21 kop. 

na

Obligacye cząs tkow e na bon IJł , 4 -  _
C ertyf ika ty  Banku lit. B. na 200 żąd —
15—  S e ry e  wylosow ane l it. _ ' nJ _  z ł p. żąd. r s .  -  kop. -
d. r .  -  kop. — Dowo,iy Kom, C erty f .  Lik. z łp .  100 żąd. r s .  —
kop. — d. rs.  5 kop. 70.

K a r s  w iedeński » dnia 14 Clcrwca, _  j 9 3 %  • —
pożyczka.  83 Aaoyo Bant,w w«*d. 1410. — Akoyo kolei  żel 

.   . .  s i l .  8 1 9 % . -  A*io o ł  *łot* 1 6 ’/ , ,  od a r . b r a  9 % .
W  tym dniu wręczony został naczelnikowi tegoż urzędu W P. K u rs  w ro c ła w sk i » «. 14 czerwca—  Banknoty au»* ‘Tack. 4 /,, z.

Michałowi Maciołek przez delegowanego c. k. radzcę gubernial- 
nego JVV. Zbyszewskiego, w przytomności wielce poważanego Dy­
rektora poczt galicyjskich W P. Ludwika W elze, c. k. komissarza 
pocztowego Ludwika Hochleitner i wszystkich urzędników poczto­
wych —  złoty krzyż z koroną, którym J .  C. Kr. Apost. Mość tego 
znakomitego męża obdarzyć raczył.

W  sali do tego obrzędu przeznaczonćj, jaśniał obraz N ajj. Pana, 
uroczyście ozdobiony. Stosowna przemowa wyliczała zasługi W P. 
Michała Maciołek zjednane wiernością i przywiązaniem ku N aj­
wyższemu Tronowi w każdćj epoce; na którą tenże, pełen wdzię­
czności i rozrzewnienia, składając hołd J .  C. Kr. Ap. Mości za 
wyświadczoną mu najwyższą laskę, dziękczynnie odpowiedział.

P o  u c z y n io n y c h  z e  w sz e c h  s t r o n  p e łn y c h  ż y c z liw o ś c i o ś w ia d c z ę -  
n ia c h , p r z y s tą p i !  o b e c n y  D y r e k to r  p o c z t  g a l ic y js k ic h  W P .  I u d w ik  
"Welze i ozdobi! 'własnoręcznie szlacliet,r\ą i zttsłużonn pierś nac*el-
nika, znakiem honorowym —  któren to akt solenny, zostawiając 
w sercach przytomnych głęboki szacunek i uznanie, zakończył uro­
czystość.

Ciągnienie lo tery i  lw owskie j  l l g u  c z e r w c a :  S 3 . -47. 4 1 . S. 3 1 .  
p rz y s z ł e  oiągnienie 22 ozorwca i 2 l ipca 1853.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 14go do 15go o z e rw o a :  
F e l ik s  Koltański 1 W adow ic .  J ó z e f  W e s t r e i c h  z Bochni. Izabel la  
Chłop ioka  z T a rn o w a .  P iotr  G arb a rczy ń sk i  z T a rn o w a .  E ra z m  P i -  
d row ski  z T a rn o w a .  L udw ik  Romer, Marcelli  Sobolewski,  W ł o d z i ­
mierz Dąmbaki z W adow ic .  Jakob  S o h re ib e r ,  z Bochni. Samuel 
Klein z T a rn o w a .  K arol  F ie r ic h  z A n d ry ch o w a .  F ra n c isz e k  Czme- 
lik z Podgórza.  Adolf  R a s c h k a ,  Ignacy  K a rk ó sk a  z H o r n y -L ip -  
nice w  W ęgrzeoh .  L udw ik  Pio trowgki z T a rn o w a .  H ersch l  
N eumann z Bochni. Józef  Dzianott  z Sąoza .  J a n  W ag zk o w sk i  ek o -  
nom 7i Bochni. J a n  S t ra sx ew io e  ■ T arn o w a .  L udw ik  M arasnc, S a ­
muel F ig a tn e r  z W a r s z a w y .  J a n  R a k o n o w sh i  s Lublina.  J a n  Mi­
cha lsk i  z Opola. A ugus t  B a rth  z Berlina.  Karolina h rab ina  R e jow a 
z Polski . T o m a sz  B rossm ann z Bochni. Antoni L c s k a w s k i  ekonom 
z W adow ic .  M ajer  S o h a fe r  z Babic.  Karolina W ie n e r  z W ro c ła w ia .  
A b rah am  Ku nicki  z Babic. T ym oteusz  Rudnicki  z Oderberga .  
B ro n is ław  Rudnicki z S a lzb u rg a .  J ó z e f  P ieniążek,  Antoni Sieroon- 
ski z O dcrberga .  E ugen ia  S to jow eka  z Bochni. A leksander  h rab ia  
S tadn ick i .  n _

W v j e c h a l i :  Dawid L andau  do P rz em y śla .  Adam ” e n i s ' * 
J a n  k ń ó t tn e r ,  L eona  M a tu s z e w s k a ,  Antoni Z i l l e r ,  T eodor  a  -  
g e r m a n , J ó z e f  Fucha, Andrzej W euze l  do L w o w a .  J a n  J o n  .
»ki do Bochni. A ugus t  R o s k o s z , J a n  Kusznierz do B rzy sk a ,
mierz Brzenki do T a rn o w a .  Ju l ia  M a s ta k o w a ,  Mikołoj Kańskii, «
t a r z y n a  K a ń sk a ,  M ichał  Z ie leniewski do S zczaw nicy .  D awid r  a -  
izeTą M ayer  Zimmer do Pesztu. T eodor  Niwioki,  Lub n Niwicki do 
ITiazdu. C z a rn e  L ie b m a n , H ersch  L iebm an ,  Ludw ik  Katyńsk i  uo 
M rienbadu . L udw ik  W ik to r  z fam ilią ,  J a n  R ybiński  z familią  do 

B a tthyani o: k. porucznik  od huzarów  do Rechnitr .  
W a r s  za . *n j^ zVwolski  do Polski. Salomon Margulies do Iłipeka

jT^Strożeoki Berlina‘ Te°fil Grabi“ński z żon  ̂ Honoratą dó * 
Polski.

B ^akao ty  polski® 88 ’ s d _ Ljs ty castawiio 
nowo 95 7, 4. — , SJ7  *^<tawEe oożnau. 4 %  
3 j  •/• 98 d. — Kols. “ r 4k . - g ś rno..BSt^B, 94 7, ż.

polskie ż * « “  1 
'  1 0 4 %  ż . ,  d*e

| 0 R X 1 6 0 V B .
I O bwieszczenie

Dyrekcya Ogólna Szpitali.
' [N. 371.]  Na sku te k  rc ip o r ią d s o n io  R s d y  Administracyjnej 1  d.

31 inaj* r. b. do N. 812 0  w y d an eg o ,  D y re k c y a  Ogólna podaje do 
| powszechnej w iadom ośc i ,  iż na dniu 20 cze rw ca  r. b. od godziny 
I l l t ć j  do ló j  z południa  odbędzie się w  Jej biórsc  l ioytaoya przez 
' dek laraoye opieczętowane,  na  wypuszczeniu od dnia 24 cze rw ca  
| r . b. 1853 poozynsjtąo , w tiwónaHtoletuią d a ie r ia w ę  fo lw arku  we

w ta i lląnzna, dyatrykcl* Czernichów do fu

W Y K A Z .
Serya I po 10,000 złr. sztuka jedna Nr ser. 201;

„ II * 5 ,000 „ „ „ 47;
„ III „ 1 .000 „ „ rzerdzieści siedm Nr ser.

160 613 618 809 842  886 1178 1229 1848 1884
2471 2843 3525 3641 3940 4197  4243 4372  5156 5355
5466 5787 5865 5940 6202 6496 6552 6585 6659 6700
6894  6919 7077 7101 7143 7269 7270 7306 7561 7784
7919 7943 8120  8251 8285 8359 8461 ;

Seryi IV po 500 sztuk dwadzieścia trzy Nr ser. 86  203  
>691 797 941 1225 1356 1439 1549 1574 1632 1645
1934 2332 2360  2441 2490 25 3 1  2576 2600  2944 3009
3382.

Seryi V po 100 złr. sztuk sześćdziesiąt dwie, Nr ser. 23  
365 410  672 922 1103 1271 1319 1413 1630 1944

3453 3537 3749 3963 4076 4134  4276 4300  4464  4483
4557  4908 5308 5554  5700 6053 6108 6120 6130 6155
6167 6325 6642 6847 6849 6875 6923 7039 7203 7479
7489 7622 7701 7770 7879 7928 8030 8138 8155 8171

‘ 8379 8420  8641 8675 8696 8701 8859 8946 9183 9388
i 9519.

_ Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego wzywa 
niniejszem posiadaczy przytoczonych powyżej listów za- 
stawnyeh, aby się po wypłatę kapitału dnia 31 grudnia 
1853 lub następnie do kasy tegoż Towarzystwa, albo też 

5 do domów handlowych Fr. Antoniego Wolfa w Krakowie, 
j Halberstama i Nierensteina w Brodach, Kendlera i spółki 
i w W iedniu, Michała Kaskla w Dreźnie, Mendelsona i 
i spółki w Berlinie, a w Frankfurcie nad M. do braci Beth- 
l manów zg ło sili, ponieważ procentowanie tych listów za­

stawnych z oznaczonym dniem ustaje zaczem kupony, któ- 
reby za dalszy czas wypłacone były, od kapitału potrąco-

VVe Lwowie dnia 11 czerwca 1853 r.
_______________  Sm ereczański, sekr.

W d o w a  b e id i i c tn a ,  rodem i  D re r .ua , nosiadąjaca  prócz 
menopckiego, j e i j k  f r a n c u sk i ,  pośw ięcająca  sie*z p o w o-  

am a  wychow aniu  pan ienek ,  żyozy  sobie s tó row nego  umieszczenia 
peosyonacic żen .k im  lub p rzy  familii.  Bliższa wiadomość w R e -  

_____________  ( 0 0 6 - 1 - 3 )

   __ , t m a e ó w  S z p i t a l a  Ś .  f . a -
z a rz a  na leżącego ,  s wszclkiemi zabudowaniami gospodarskicmi, 
posiedającego pod tem iż ,  o raz  w sadach  i ogrodach gruntu  m or­
gów 7 prętów 9; pól o rnych  morgów 110 prętów 203; ł ą k  m or­
gów 15 prętów 219; s ta w ów  m orgów 4 prę tów  2,ł4; w ikła  m or­
gów 25 prętów 130 m iary  o h e łm im k ió j ; — tudzież we wsi Je z io ­
r z a n a c h  pod zabudowaniami do propinaoj’i na leżąoem ',  sadem, o g ro ­
dem, ł ą k ą  i g ó rą  do ła m a n iu  kamienia  wapiennego morgów 5 p rę ­
tów 324;  prócz pas tw isk  w obu wsiach  znajdujących s ię ;  do czego 
należy  j e s z c z e  p raw o propinowania w tychże w siach  powyżćj w y ­
mienionych, i po łów ryb na W iś le ,  dnpćki to p rawo w łaśc ic ie low i 
s łu ż y .  C zynsz  z dz ie rżaw y  tego fo lw arku  w kwooie z łp .  4003 ro ­
cznie Je s t  ustanowiony, i od tej l ioy taoya  in plus rozpocznie się, 
do którćj  p rzystępu jący  zam ieściw szy  w dek la racyach  swoich w y ­
raźn ie  ilość  czynszu  ro czn eg o ,  rozumie się w y ż s z ą  nad powyżej 
oznaczoną ,  takow e w miejscu i o ras ie  do lioytaoyi w s k azan y ch ,  
vadium zaś złp .  1000 na  pewność dek laraoy i przez siebie podanćj,  
w Kassie  Głównój Szp i ta la  Ś. Ł a z a r z a  z ł o ż ą ,  k tóre  u trzy m u ją ce ­
mu s ię  p rzy  rzeczonej dz ierżaw ie  dopiero po złożeniu  w tejże Kassie 
ksu c y i  gotowizną lub fldejussoryc*nej na dobrach n ieruchomych 
W  vVielkiem Księstwie K rakow sk iem  hypntecznie  zapisanej, w y r ó -  
w nyw ając e j  połowie czynszu  d J e r ż a w n e g i ;  D eklarantom  zaś  n ie-  
u trżym njąeym  s j?t zn raz  „ tw o r re n iu  i p rzyjęciu  n a jko rzysfn ie j-  
szćj deklaraeyi  dla funduszu s z p i ta ln e g o , w ydane  będą. Nakonieo 
00 do resz ty  w arunków , k tó re  dzie rżaw cę  fo lw arku  wsi R ąezna  
p rzez  czas t rw an ia  kon trak tu  obow iązyw ać mają. te k ażdego  c z t s u  
w godzinach k an ce la ry jnych  w miejscu do Iicytaoyi przeznaozo 

° d«*ytnć można. -  K raków  dnia 2 c z e rw c a  1853 roku. 
(o 9 6 -3 )  Prezydu jąoy  Majewsk!. -  S e k re ta rz  T y r a ł , .U

Obwieszczenie.
e rw o a  w Sukienn icach  m ias ta  K rak o w a

 ................ „ .................... ....................  w  drodze eądowćj sp rzedaż  ruchomości
przez l ioytaoya odbędzie s i ę ,  j a k o  to :  sukni męskich  i 3al“ ® ;
sto ia rszczyzny ,  b ie l izn) ,  nuczyń ,  s z k ł a ,  obrazów , z e g a r a ,  i i
i innych ruchomości  za  go tow a z a r a z  zap ła tą ,

IV  piątek dnia 17go ozerw oa 
godzinie lCtój z r a n a

Kraków  d. 7 cze rw ca  1853 ’ S. S iermontow ski.

Wiadomości liandiowe i przemysłowe.
K raków  14 cerw ca , W O jtJ ; . - _____________   -  _  - —

w ijc ć j  ™^B^n*kowo,*nllby°ich dowó* m^ ? | o* 0e ^°^p 'rze T a ia^ f ^ aj ^  zastawnych g a l .  stan. Towarzystwa >kre.
t a rg o w y  b y ł  s ł a b y ,  ceny ku zniżeniu obywatele ,  ni0 » d J tO w e g O  Za S u m m ę  79,700  z łf. m. b-
a  p rzybyl i  na  w y s ta w ę  z K ró les tw a  P d s ' "  .  j zaw a rl i  umowy , W yciągnięte przytem losowaniu i w n3S ?PuJ^Cym W y_

Z e L w o w a . Dnia I I  czerwca t. r. odbyło się 2 1 sz e

przybyli
leźli  n aw e t  speku lan tów  ochoczych
n a  późniejszą z a p ła tę  o 2  do 3 z łp .  .  ________
inni za ś ,  mianowicie o k azu jący  próbki ś redniego s p r zedano
źli woale  kupców. K ilkase t  koroy  pszenicy w v b o r o "  !

zakupu* 1 “ mowy
żći os ta tn ich  cen tamecznych; 

1 ■ z ia rn a ,  me znale-

W yciągnięte przytem losowaniu i «  - --u t-ją u y m  Wy_ 
bazie poszczególnione listy zastawne wyp acane będą dnia 
? \  grudnia 1853 roku i następnie gotowizną w wartości 
imiennej

S P O S T H g E ^ E M A  M łj:T F 0 H 0 T O » i r g iv zr
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KoNKłANTY S o b o le w ib k I}  Reduktor odpowiedzialny. D r u k a r k i

dakcyi „C zasu .“

Za s t ro n y  c. k. wojskowej s z k o ły  p ły w a n ia  podaje się do w ia ­
domości,  iż 16go b. m. z a c z in a ja  sie

ŁEKGTE PłY W A M A
oraz i kąp ie l e  dla p f y w a c z y .
Głębokość w cwłyni xtawie aitkoteoisniona na 9 ».tńp, jako  tćż i do­
p ły w  świeżej wody e R uda w y  przex pompy w ykonany ,  zamulenia 
-twwu nie pozwala.  W a ru n k i  prayjee ia  do nauki r ł y w a n i a  i fth« 
na m e r i t  r a  kąpiele zos ta ją  te eomr. j , k  w roku r r z e s . ł y m  ?

za naukę 5 złr. ,  a za kąpiele dla plywaczy 3 złr.
Z ap issó  się można za  z łożeniem  kw oty  oznaczonej  od 9go b. m. 
w loka 'u  s z k o ły  p ły w a n ia  u kom m endanta  tejże.

N auka dla uczniów cyw ilnych  odbywać się będzie od godziny 
8  do lt i tój z r a n a ;  — a  od 4 do 8 ój wieozór. — Nauka dla dam 
od godziny 11 dn le j  w południe ,  o k tó rym  cz>sie wstęp dla in­
nych  osób, oprócz dla nauczycie li , zabronionym zostaje.

Von Seito der  k. k. Militair- Schwimmschulc in K rakau  w ird  b e -  
k ann t  gegeben ,  dass  am 16tcn d. Mts

der Scliwimmuiitcrriclit,
so wie das Freischwimmen

b es inn t ,  wobei bem erk t  w i r J ,  dass d ‘‘c TiVf» A .,  o u • , . .
a u f  9 Sohuh h erges te l l t  i . t  und der  Zuflu ŝ  w  ^
der R u d a w a ,  durch  R ohrcn  bowerkstclNget w urde  w V " ?  T  
f ruhere  Dibclstand zu g e r inger  Tiefe nnd l ^ urcl| , e r
mong des W a s s c r s ,  beseitiget ersche^nt ZS,twc,Bon V eraoh leu -  

Dic Bcdingungen zur Anfnahme fr.r 
auch Jeno fflr das Abocement i i ,  U ".t e r r | ch t  sow oh l,  a is  

verflossen o  F re isch w im m er  a n d  wio im

J 1 2 S Ł 5.1  WŚWwmM ł. CHze.
ville geschieht  unte r  u l,  T ' c T a ’’' T ' T ‘ ! in e h r a c r  vom C i-  
L oka le  bei dem g  8 Geldbetrages im S hw im m sohul-

Die Unter.- n. If'mai ntcD v®m 9ten d- ®*t». 
t a i r - S c h u l e r ‘ f3r ? ivil -  8l'hale/  hesebrankt sioh der Mili- 
uud vnn l  i '  Q^rTn au** 3'e ®tun3e vjn ® b's I® Lhr Vormittags 
iinterricht Naohmitt«gs.-- Domen konnen den Schwimm-
her ana. j" 1 Dhr Mitt“gs erhalten, in welchi r  Zcit da-
wartie- ^  j Lehrera auf dor Sohwimmaehule Niemand gegen- 

S eem darf. (586-3)

Teatr miejscowy:
f l o to w a  w 4ch a k t a c h :  ^  — —  — --------

dnia 16go b. m. 
7) w ie lka  opera

Teatr polski w  Tarnowie:
niedziele dnia 19go c ze rw ca  o ryg ina lny  d r a m - t  J ,  Korzeniow­

sk iego w  5ciu a k t a c h :  „ l l y m i t r  i  ł S u r y i z ” .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

W ie d e ń  14 czerwca. Na dzisiejszej g ie łd z ie , jak pi­
sze Koresp. au str. rozeszła się w ieść z nieznanego źró­
dła , źe wojska rossyjskie wkroczyły do Księstw Naddu- 
nąjskich. W miejscu zwykle najlepiej poinformowanem nie 
otrzymano podobnego donieś enia i w ieść tę nieuznają za 
prawdziwą.

Depesza z  Paryża I3 g o  b. m. donosi spokojne zała­
twienie sprawy wschodniej oczekiwano jest przez w za­
jemne koncessye.

A n t o s i C s a p m &żki,  * * r * $ d sc a


